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Thip z Laosu, była piękną dziewczyną o długich czarnych włosach. Nie znała Jezusa i nie obchodziło jej to. W szkole zaprzyjaźniła się z dziewczyną, która często mówiła o Jezusie. Przyjaciółka była Adwentystką.
„Jezus stworzył wszystko, łącznie z tobą” — powiedziała. „Żyje w niebie”.
Thip tak naprawdę nie rozumiała, o czym mówi jej przyjaciółka. Oddawała cześć kamiennymu posągowi w świątyni i nie była zainteresowana słuchaniem o Jezusie.
Potem Thip zachorowała. To była dziwna choroba. W ciągu dnia wszystko było w porządku, ale kiedy zachodziło słońce i niebo pociemniało, zaczęła się ranić. Przez całą noc biła się rękoma. Nie przestawała, do wschodu słońca. Potem wszystko wracało do normy. 
Tata i mama martwili się p nią. Thip nie spała w nocy, a na całym ciele miała okaleczenia i siniaki. Zabrali ją do szamana, ale ten, nic nie mógł zrobić. Zabrali ją do wróżki, ale nie mogła pomóc. Thip odwiedzała wielu szamanów i wróżbitów, ale nikt nie mógł jej uzdrowić. Tata i mama wydali dużo pieniędzy, sprzedając samochód i inne kosztowności, ale z Thip było coraz gorzej. Kiedy słońce zachodziło i niebo pociemniało, biła się całą noc. Kiedy rano słońce wschodziło, wracała do normy.
Tata i mama zdecydowali, że ich jedyną nadzieją jest kamienny pomnik w świątyni. Tip zgolono włosy aż do skroni. Była łysa i przestraszona. Ciężko pracowała, aby zapamiętać nauki kamiennego posągu, mając nadzieję, że to ją ocali. Ale nic się nie zmieniło.
Pewnego dnia Thip przypomniał sobie przyjaciółkę, która opowiedziała jej o Jezusie. Wysłała do niej sms-a w którym poinformowała ją o swojej smutnej sytuacji. Przyjaciółka napisała jej modlitwę i odesłała. Thip nigdy nie modliła się do Jezusa. Ale kiedy przeczytała tekst modlitwy, zebrała całą swoją odwagę i pomodliła się po raz pierwszy w życiu. Był wieczór. Słońce zachodziło, a niebo pociemniało.
— Pomóż mi, Jezu — błagała Thip. „Proszę, wejdź do mojego życia i uratuj mnie”.
Tej nocy, kiedy słońce zaszło i niebo pociemniało, Thip ani raz się nie uderzyła. Po raz pierwszy, od kilku miesięcy, przespała całą noc. Kiedy rano wzeszło słońce, obudziła się, czując się jak nowa osoba. Nigdy więcej nie miała kłopotów ze złymi duchami.
Ojciec i mama byli zdumieni uzdrowieniem Thip. Pytali się, co się stało? Opowiedziała im o Jezusie. Tata i mama zadzwonili do pastora adwentysty i poprosili go, aby więcej nauczył Thip o Jezusie. Dziewczynka była szczęśliwa. Teraz, jeszcze bardziej chciała dowiedzieć się więcej o Jezusie.
Nie tak dawno Thip oddała swoje serce Jezusowi i została ochrzczona. Wie, że Jezus uczynił ją piękną wewnątrz i na zewnątrz. Jezus dał jej nowe serce, a ona pragnie żyć z Nim na wieki.
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